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P R о G R A ML IG I M O R SK IE J I K O L O N JA L N E J.ZaiiiteresoAvaiiia nasze morzem, drogami żeglugi śródlądo­wej, emigracją i sprawami Ivolonjaliiemi, wymagają organizacji społecznej, któraby poAcyższe zagadnienia zdolna była posta­wić na porządek dzienny spraw Państwui i mogła je zrealizować wespół z zainteresoллmлlymi bezpośrednio czynnikami rządowe- mi i gospodafczemi лѵ myśl polskich interesÓAv narodowych, państwow^ndi i gospodarczych.Taką instytucją, którą stworzyło samo życie —  jest Liga Morska i Kołonjałna.Liga Morska i Kołonjałna jest organizacją bezpartyjną, w której grupują się Polacy bez względu na przekonania poli­tyczne, zawodny zajmowane stanoл\dska społeczne i miejsce zamieszkania лс kraju i poza granicami Państwa.Na terenie Ligi Morskiej i Kołonjałnej, najszersze лvarstwy społeczeństwa mają możność wypowdedzenia i wykazania swych dążeń ŵ" stosunku do wszystkich spraw związanych z лvybrzeżem morskiem i jego obroną, morzem, portami, żeglu­gą, regulacją rzek, budo\vą kanałów, wyzyskiwaniem natural- ii3udi spadkÓAY wód, meljoracją mokradeł, ekspansją zamorską, emigracją, kolonizacją, żjmiem Polaków za oceanem, handlem zamorskim, sprawami kolonjalnemi etc.Każd}^ członek Ligi Morskiej i Kołonjałnej posiada moż­ność przez proi)agandę i inicjat^^we społeczną bezpośredniego oddzialAHvania na sprawcy które dla ])rzyszłości naszego kraju mają znaczenie zasadnicze, inaczej mówiąc, od któr^udi w du­żymi stopniu zależy rozwój ekonomiczii}' Państwa naszego, a poza granicami Polski rozwój i ijomykłność miłjonóлv pol­skiego narodu.



Przez należenie i pracę w Lidze Morskiej i Kolonjalnej obywatel Rzeczypospolitej przyczynia sic do rozwoju progra- inii niorskieg’0 i zamorskiego Polski, popierając oiganizaoję, która ma na celu inicjatywę w dziedzinie rozbudowy naszych spraAV morskicli, żeglugi śródlądowej i kolonjalnycli, oiaz pio- pagowanie tych s})raw w społeczeństwie i rządzie.Program działalności Ligi Morskiej i Kolonjalnej zniieiza do zorganizowania czynnych sił narodu polskiego w celu:1) najintensywniejszego лvykorzystania posiadanego pizcz Państwo brzegu morskiego, oraz iitrzymania i iitiwalenia nie­zbędnego dla naszego życia państwmwmgo stanu posiadania nad Bałtykiem.2) zbliżenia i zwdązania całego terenu polskiego z morzem przez dobrze uregulowane i liczne drogi '\vodne.
3) uzyskania Іегеполѵ dla swobodnej ekspansji лѵіеіоіу- 

sięcznych rzesz ob^wvateli polskich, w-yjeżdżających coiocznie 
poza gTanice kraju, wdążąc je z Państwem ŵ ęzłami gospodar- 
czeml i zmuszając do dalszej wydajnej pracy dla Narodu, a nie 
jak dzisiaj dla narodów- i państŵ  obcych.Streszczając krótko nasz program stwderdzamy, że dążyć chcemy ju’zez obudzenie inicjatjwvy społecznej i skuteczną pro- [)agandę do \vielkiego rozw-oju inocarstAVvnvego Polski, która dzisiaj przekracza znacznie ramy wdasnego Państwm i posiada prawa) dzięki w îelomiljonoлvej ekspansji ludpościowmj i jej pra­cy na terenach innych państлw i kolonij, do przetwau-zenia się z państwai europejskiego w państAwo śwdatowe —  л¥zorem in­nych wdelki'ch narodównW konsekwencji w-yżej wymienionych tez prograino- ’\Yych —  prace Ligi Morskiej i Kolonjalnej poszły w-̂ trzech za­sadniczych kierunkach. Zarząd Główmy naszej instytucji po­dzielił swe czynności miedzy trzy w^ydziały: Morski, Żeglugi Śródlądowej i Kolonjalny.

Wydział Morski, który dzieli się na dwde Sekcje, a miano- лѵісіе: marynarki wa>jennej, oraz żeglugi morskiej i rybactwm,, ma za zadanie budzenie zainteresowania weród szerokich rzesz społeczeństwa naszego, oraz jego kół gospodarczych вргалѵаіпі zAviązanemi z rozbudow-ą portów  ̂ polskich i urządzeń przeniy-
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słowych па wybrzeżu, uraz ciążenie do budcwy silnej floty wo­jennej i handlowej.ÖtAvierdzaniy z całą stanowczością, że tylko głębokie zro­zumienie potrzeby i czynne Avykorzystanie wybrzeża morskie- go przez wszystkie ivarstwy Narodu Polskieg’o i całość gospo­darstwa narodoweg'0, stanowi życiową podstaAvę niezaprze­czalnych naszych praw do Pomorza, gdzie wobec roszczeń są­siadów bardziej przekonywującym dla świata będzie zawsze wielki Avysilek gospodarczy, niż względy etnograficzne.Dla celu powyższego na długie lata będzie potrzebna w Państwie naszeiii organizacja społeczna, budząca inicjatywę społeczną i propagująca racjonalne wyzyskanie polskiego wy­brzeża morskiego przez:a) rozwój [)ortów morskich i morskiej żeglugi bandlmvej,b) rozAvój rybołóлvstwa morskiego,c) popieranie gospodarczej inicjatywy pr\nvatiiej, związa­nej z rozbudową przemysłu i handlu na w^ójrzeżu,d) A¥spółdziałanie w twa)rzeniu siły zbrojnej na morzu, ja­ko gwarantki naszego лvohlego dostępu do morza.Zadania powyższe stawia sobie Liga z całą świadomością ogromu dzieła, jakie stoi pi'zed dzisiejszem i przyszłemi poko­leniami polskiemi, które mają obowiązek usilną pracą i лл"szech- stronną inicjatywą doprowadzić do w^^sokiego rozwoju Polski, jako państwa morskiego, prostując w ten sposób i naprawiając błędy przeszłości.
Przechodząc z kolei do кргадѵ Wydziału Żeglugi Śródlądo­wej, stwierdzamy, że mimo skreślenia shnva ,,rzeczna“ z tytułu Ligi z powu)dów czysto fonnalnych, nie zmniejszyły się nasze zainteresowania w stosunku do dróg Л¥00пус1і na terenie Rze­czypospolitej i Wydział ten pracuje nadał intens^nvnie.Wydział Żeglugi Śródlądowej, który dzieli sę na sekcje; dróg wodnych i żeglugi śródlądonmj, oraz sportu wodnego —  nawiązał łączność ze wszystkiemi stoAvarzyszeniami, zajmują- cemi się sprawami pokrewmemi.Wydział opracowynvuje szereg ])rojektóлv, z któremi wy­stąpi bądź do rządu, bądź do społeczeństwa. Wwulział bada między iimemi sprawy ścisłego połączenia, oraz spóldziałania
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gospodarczeg’o arteryj wodnycli z drogami lądowemi. Sieć ko­lejowa ])iejednokrotiiie ])ołożona jest w dużej odległości od portu wu)diieg{), co często utrudnia przeładunek i powoduje tak welkie koszta, że korzystanie z dróg wodnych nie opłaca się; gdyby istniały rampy w ])ortacłi wodnych, oraz kanał}" łą­czące je z siecią kolejową —  wówczas przeładowywanie było­by daleko tańsze i ruch przeładunkowy mógłby się odbywać daleko intensywniej, ])ł‘zyczyniając się znacznie do ożywienia ruchu na drogach wodnych.Pozateiii Wydział Żeglugi Śródlądowej dąży do rozbudowy śródlądowych dróg wodnych i rozwoju sportu wodnego przez:a) regulację istniejących dróg wodnych i budowę nowych,b) popieranie rozwoju żeglugi śródlądowej,c) Avykonywanie inicjatywy osuszania mokradeł, zajmują­cych wielkie przestrzenie w kraju,d) Avyzyskiwanie naturalnych spadków wodnych dla ce­lów elektryfikacji kraju,e) propagowanie sportu wodnego wśród młodzieży i do­rosłych.Jeżeli zastanowimy się miedzy innemi nad zagadnieniem, które pozornie nie wiąże się z pracami Ligi Morskiej i Kolo- njalnej, a шіаполѵісіе osuszania wielkich obszarów  ̂ puszcz ba­gnistych, znajdujących się лѵ wielkiej ilości na terenie Polski, szczególniej na Wschodzie, —  musimy stwierdzić również, że z punktu Avidzenia regulacji wodnej kraju, oraz wysokiej war­tości i potrzeby uzyskiwania tą drogą terenów rolnych, są to koiiieczności g'ospodarcze. Łączą się one ściśle z całokształtem ])FOgramu i prac Ligi, zdążającej do podniesienia intensywno­ści siły gospodarczej Narodu.Biorąc jako przykład puszczę Myszyniecką, znajdującą się w pobliżu stolicy (około 100 —  120 kim.), maniy tam do czy­nienia z warsztatem prac}" rolnej zupełnie zaniedbanym, które­go stan prawie się nie zmienił od wieków.Grdy zwiedza się puszczę Maszyniecką na Aviosnę, odnosi się wrażenie, że są to jeziora mazurskie. W lecie jeziora znika­ją, a na ich miejscu i)oi\asta ostra, клѵаппа trawa, która nie stanowi nawet dobrej paszy.W tych warunkach i'olnik, posiadający duże obszary, iprra- wia zazwyczaj bardzo małą ilość hektarów, ponieważ reszta to nieużytki. Częstokroć włościanin —  właściciel 60 i więcej
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hektarów, zasiewa 4 —  5 zaledwie, cierpiąc nędzę. A gdy się jedzie brzegiem puszczy ŵ zdłuż granicy Prus Wschodnicli, to z jednej strony widać ]dękne łany zboża i bogate zabudowania, zaś z drugiej bezużyteczne, obszary jatoAve, oraz mizerne chatki biednych лvłościan.Te nieużyteczne obszary ziemi można doprowadzić do sta­nu użyteczności przez spółpracę zainteresowali у eh czynników samorządoлvych, s])ołecznych i rządoivych.Rząd Polski, jako jedyny wielki posiadacz ziemski w' pusz­czy Myszyirieckiej, mógłby ŵ ten sposób znacznie uspi’arvnic* ogromne gospodarstwu) leśne przez spławianie drzewa uregnlo- wanymi dopływmmi Narwi, a Narwią oraz Wisłą wąirost do morza.Korz3"ści gospodarcze, jakie W'ynikaja z takiego uregulo- лѵапіа rzek na węyżej W'spoinnianym obszarze dla jego miesz- kańcówg są tak widoczne, że nie wwmiagają argumentówoNieosuszonych obszarów jest u nas bardzo wiele. Gdy za­czniemy р1аіюл¥о osuszać rówmież ])uszcze, znajdujące się na Wschodzie, a nawmt z błot poleskich zdołamy w j r w s i ć  znaczne obszary urodzajnej gleby —  tysiące obywaateli polskich znajdą pracę i nie będą nieprodukcyjnie obciążać Skarbu Państwui.
W dziedzinie pi-opagandy si>ortu wmdnego, Wydział Żeglu­

gi Śródlądoivej pracuje nad zjednaniem młodzież}' i dorosłych, 
aby za pomocą W'ycieczek i s])ortu wmdnego węyjiroŵ adzić sze­
rokie rzesze obywaateli ]ю przez rzeki —  na morze, i by w' ten 
sposób przygotowuić odimwiedni materjał, jaki jest potrzebny 
na dzielnych pro])agatorów dróg wuidnych i dzielnych ma­
rynarzy.Przez dalekie wwuieczki wmdne można łatwa) ŵ zrok mło­dzieży skierowmć ŵ kierunku morza, a przez morze —  do da­lekich lądówo

Trzecim wwulziałein Zarządu Główmego Ligi Morskiej i Ko- lonjalnej jest Wydział Kolonjalny, ])osiadający sekcje: ekono­miczną, mandatowap badań tereneA¥ych i higjeny tropikalnej Posiadając brzeg morski staliśmy się sąsiadami wszystkich krajów" zaniorskich. Dlatego też morze jiowdiino nam dać dale­ko idącą możność rozwmju gospodarczego, a co za tem idzie9



i kiilturalncg'o. Sąsiedztwo to miisim}- wykorzystać лѵе л̂ daści■ wy sposól).
Dzisiaj, g’dy chcemy regulować nasze stosunki emigracyj­

ne i wzmagać ekspansję g‘ospodaFCzą na rynki kolonjaliie, mu­
simy 1'zucić hasło, któreg'0 realizacja mogiaby lh)lsce i polskie­
mu W3y‘hodźtwu dać pozytywne rezultaty.Wydział Koloujaluy występuje już dzisiaj лл̂ угагпіе z ha­słem polityki rasowej, i:>olityki, która musi objąć rodaków na­szych, przel)ywających na obczyźnie-Маш)" ргалѵо żądać, аЬл̂  społeczeństwo polskie zrobiło maksymaln}' ryysiłek, celem związania tych miljonów ludzi węzłem współ])racy g’ospodarczej i kulturalnej z Macierzą.Uważamy, że лvszyscy Гк)1асл̂  wyjeżdżający poza gTanice kra,ju na czas dłuższy lub na stałe, луіппі })amiętać, że są sy­nami wielkiego Narodu І starać się zaw'sze pracować gdziekol­wiek się znajdują, dla mocarstwowego rozwoju Polski.W myśl i>owyższych założeń program Wydziału Kolonjal- uego obejmuje ]>rorvadzenie akcji лѵ celu pozyskania terenów  ̂za oceanem dla polskiej ekspansji ludzkiej i gos])odarczej, ])rzez:a) koncentrację wychodźtwa polskiego na obczyźnie,b) utrzymanie łączności gosjjodarczej wychodźtwa z kra-jem, c) kierowanie лvycllodźtwa na tei’eny, na których będzie ono mogło sŵ ôbodiiie rozwdjać się rasoAvo, kulturalnie i ekono­micznie,d) popieranie polskiej ekspansji handlowej na rynki ża­rno I’skie,e) dążenie do bez|)ośredniego zaopatrywania się лѵ po- trzeluie Polsce snnnvce i produkty kolonjalne, z uwzględnię- nicui ])]'алл̂ а pienvszeiistwa dla аіЬукиІЬлѵ лѵурго(1ико'лѵапус1і lu’zez polskich kolonisUwv.Wyobraźmy sobie na])rzykład, jak mogłaby лvyglądać współpraca Polski z emigracją, gdyby na terenie Brazylji istniał syndykat rolników polskich, gromadzący produkty, któ­re sln•oлvadzanly dotychczas z innych krajów, a co zatem idzie, gdybyśmy te suroллme otrzymjwvali bezpośrednio od naszych kolonistóлv рго(1исеп10лѵ.rJeżeli chodzi naprzykład o Paranę, to już dzisiaj należa­łoby dążyć do tego, aby do ])Oidrńv parańskich галѵуаіу statki
10



polskie po ładunki produktów wytAA^arzanych przez kolonistów Polaków, a któreby z Polski wiozły do nich towary naszej w}dAvórczości. Jest 1‘zeczą bezsporną, że przez oparcie naszeg'O handlu zamorskieg'0 o wychodźtлvo polskie, możnaby zrówno­ważyć nasz bilans Ііаікііолѵу лѵ stosimkit do wielu krajów za­morskich. Idaprzykład лѵ stosunku do Erazylji, z którą w roku 1929 obrót nasz wyniósł po stronie importu 31 miljonów zł., a po stronie eksportu zaledwie 4 miijonjy co wobec istnienia na terenie brazylijskim około 300.000 polskich emig r̂antóлv —  naturalnych rzeczników interesów g’ospodarczych Polski, wy­daje się być rzeczą conajmniej nienormalną.Na wymianie handlowej mogliby zarobić zarówno nasi ko­loniści ЛѴ Paranie, jak i Polska. Ze Avzgiedu na możność tańsze­go, bo bezpośredniego, kupowania od emigrantów icli produk- tówg oraz tańszego przewozu, przy odpoA¥iednieni zorganizo­waniu transportu —  możnaby w Polsce taniej otrzyni^^wać ta­kie tOAÂ ary, jak: kawa, ryż, łierwa, bawełna, kauczuk i t. p.
Tą drogą dającą korzyści obustronne —  doproAvadzimy 

jednocześnie do ścisłego zA\dązania emigracji z Macierzą, za- 
peAAmiając Polsce lepsze AÂ arunki Jej AÂ zrostu gospodarczego, 
przez przyciągnięcie do pracy dla rozAvoju Narodu i PaństAÂ a 
rÓAAmież obyAvateli znajdujących się poza jego gi-anicami.

Prace Wydziału Kołonjaliiego Ligi zmierzają Avłaśnie do 
poAAdązania emigracji z krajem AÂ ęzłami gospodarczemi i kultu- 
ralnemi, a nie, mało realnym, скІІАА̂ ут sentymentem.

Zagadnienie einigracyjno-kolonjalne aâ Polsce jest rezulta­
tem dużego przĄu-ostu naturalnego, który stAvarza specjalne 
AAuarunki AÂ rozbudoAAde naszego gospodarśtAAm narodowego.

Gdy zastanoAAdmy się nad sytuacją, a v  jakiej się znajduje­
my, to musimy stAAuerdzić, że już dzisiaj mamy Aviększą gęstość 
zaludnienia, aniżeli Francja i AAoele innych krajÓAÂ  europejskicli. 
Przyrost naturalii}' Polski AAwnosi około 500.000 głÓAv roczni '̂ 
i z roku na rok się AATmiaga. Za lat 10 Polska ])osiadać będzie 36 miljonÓAÂ  ludności i około 600 tysięcy rocznego przyrostii 
naturalnego. Już dzisiaj miasta i przemysł nie są a v  staiiie 
Avchłonąć tych, dla którAmh nie staje miejsca na roli. W pj-ze- 
ciągu 10 lat istnienia Polski Niei)odległej straciliśmy około 
miljona ludzi na rzecz emigracji.

Bezstronnie musimy stAvierdzic fakt, że cenny materjał 
ludzki oddajemy obcym zadarmo, a iiaAÂ et dopłacamy. Czło-
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wiek, który лѵу]е7лИа z Polski, a którego wychOAvaiiie koszto­wało znaczną kwotę pieniędzy —  stayaił się dotychczas dla na­szego PansPva bezwzględną stratą.Wyciągając logiczny wniosek życiowęy z katastrofalnie ujeinnego dla nas stanu bezprzykładnie złej gospodarki naj­cenniejszym ЛѴ rozлvojll ludzkości mąterjałem —  гулѵуш czło­wiekiem, Liga Morska i Kolonjałna stawia sobie za zadanie rozwiązanie tego zagadnienia w 1113^1 najŻ3"wotniejsz3̂ ch inte­resów narodowych, przez zachowanie i wykorzystanie dla Narodu i Państ\va wsz34stkich Ро1ак0лѵ znajdujących się na kuli ziemskiej.
Duż3̂  ten i)rogram pracy, jaki sobie nakreśliła Liga Moi-ska i Kolonjałna, ma bardzo })oważne znaczenie dla naszego rozwo­ju ekonomicznego.
Gospodarcze W3"z3̂ skanie morza, jako naturalnego i nie­

skrępowanego Acyjścia na SAviat, oraz i)OAviązanie tego morza 
z wnętrzem kraju przez drogi żeglugi śródiądowmj, jak rÓAAmież 
świadome realizowanie programu kołonjalnego i kolonizac3ęj- 
nego —  zmierza zdecAaloAvanie do podniesienia gospodarstwa 
narodOAvego ł:4)lski, oraz do zapeAAmienia dobrobAdii ekonomicz­
nego kolonistA?' ])olskiego za oceanem.

Jednakże skuteczna realizacja |)rogranm Ligi Morskiej 
i Kolonjalnej zależna jest aâ pienA ŝzAin rzędzie od poparcia 
prac naszAmh przez całe społeczeństAAU).

Dzisiaj orgaidzacja nasza łicz3' około S5 t3̂ sięcÂ  członków, 
oddan\mh całkoAÂ icie celom i zadaniom programu morskiego 
i zamoi'skiego Ligi. Mimo to jest zbAd małą, ałn̂  podołać całko- 
AAdcie tAun olbrzAnnim ])robłemom, jakie stoją przed nami. Wie- 
rzAuiiA’ jednak, że nsAviadondenie społeczeństAAm dla spraAv 
morskich i zamorskich jest dostateczne, аЬз̂  szeregi nasze 
AA' najbliższAUii czasie poAAuększAdÂ  się kilkakrotnie. Inga Mor­
ska i Kolonjałna ])eAAma jest ])oparcia jaknajszersz34;h A\mrstAA' 
społecznych z uA\aigi na program, jaki reprezentuje, głęboką 
m3̂ śłą i ofiarną pracą, stAAuirzając mocne роЬаашИпз' ])oniA"ślnej 
])rzA ŝzłości gos])o<larczej naszego kraju.
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Forma pracy w Lidze Morskiej i Kolonjalnej jest tego ro­dzaju, że każdy z (hvustii istniejących oddziałów Ligi ma moż­ność brania bezpośredniego mlziału w realizowaniu nakreślo­nego programu organizacji.Oddziały mogą wydatnie ])rzyczyniać się do wzmożenia działalności Ligi przez dostarczanie orgaidzacji potrzel)nych środków finanso'wycli, skupianie w swych szeregach jaknaj- większej liczby członków, propagoAvanie łiaseł jakie Liga лѵу- suwa лѵоЬес społeczeństwa i rządu, oraz wykazywanie inicjaty­wy i opracow3wmiiie koidcretnych projektów w 1113'śl ustalonego prograinu działania organizacji.Dla usprawnienia swej działalności Liga Morska i Kolonjal- na dzieli się organizacĄęjnie na oddziały, okręgi i władze cen­tralne, t. j. Radę Główną i Zarząd Główny. Najw\''ższą instan­cją Ligi jest Waln_y Zjazd Delegatów Oddziałów, na który od­działy wj^sAdają po jednym delegacie na stu członków.Okręgi Ligi mają za zadanie grnpoлvać oddział}  ̂ w danym okręgu dla skuteczniejszego ])rzeprowadzania zadań organiza­cji. W ten s])osób oddziały mają ułatwiane zadanie realizowa­nia tych zamierzeń, które dla każdego i)oszczegó]nego oddzia­łu bjdybj' zbyt trudne i zlryt kosztowne do przeprowadzenia.Rada Główna i Zarząd GłÓAvuy, wsparte o współpracę od­działów i okręgó\¥, mogą tem skuteczniej wjdeonywać uchwały Walin^ch Zjazdów Delegatów i koncentrować celowe wysiłki w m̂ ś̂l idei przewodniej Organizacji.W^uiział}  ̂ i Sekcje stanowią właśchve organa wjdeonawcze Ligi. Prace prz^^gotowaiie na terenie sekcji i аргоЬолѵапе przez WGulział}  ̂ idą bezpośrednio pod оЬга(1л̂  Zarządu Głównego.l^зzatenl przÂ ' Zai‘ządzie Głównym istideje stała Komisja Organizacyjno - Th-opagandowa, która zajmuje się organizacją terenu i propagandą haseł wysuwanych przez Ligę.Liga Morska i Kolonjalna posiada ponadto swój własny oi‘gan, miesięcznik , ,Morze“ , bogato ilustrowainy w któiwm omawianj" jest całokształt prac Ligi, rozAvażane są zagadnienia w rzeczowjudi i opisow\"ch aidydcułach, oraz zandeszczane ilu­stracje z postępów prac Polski na morzu, jakoteż z ŻAmia kolo­nistów polskich za oceanem, ilustracje opisów jmdróż^y egzo- tj^cznjmh, zdjęcia z krajoiv tropikalnych i t. p., ,Morze“ otrzAunuje bezpłatnie każd^r członek Tagi Morskiej i Kolonjalnej, opłacając}" składkę 1.—  zł. miesięcznie.
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w  ten sposób zoro'aiuzowana ]')гаса Ligi Morskiej i Kolo- iijalnej daje duże gAvarancje, że nakreślony program ma лvsze]- kie warunki skutecznej realizacji.
W rozdziale poprzednim zwracaliśmy uwagę na to, że Liga Morska 1 Kolonjalna, która już dzisiaj liczy około 35 tysięcy członków" i posiada 0лѵіе8сіе oddziałów ,̂ powdnna ich posiadać znacznie więcej.Tylko silna liczebnie organizacja podoła olbrzymim zada ­niom, jakie Liga Moiska i Kolonjalna sobie nakreśliła. Zrze­szenie paruset tysięcy członków" będzie mogło skutecznie prze- prow"adzić rozbudow"ę, naszego programu morskiego i kołonjal- iiego. ‘ i , . 'Jedną z лvażniejszych prac obecnie dokonyw^anycli w" L i­dze —  jest spraлva zakładauła полѵусіі oddziałów" i zasilania elementem członkow"skiin о00гіа10лл" już istniejących. Propa­ganda W" tym kierunku jest na porządku dziennym i daje oczeki- w"ane rezultaty.Pozatem Liga Morska i Kolonjalna posiada także swmich przyjaciół i na obczyźnie. W Stanach Zjednoczonych Ameryki Północnej: w" Колѵуш Jorku i Detroit, we Francji: лѵ Paryżu, Lille, Douai i Havrze, w" Czechosłowacji —  w" Morawskiej Ostra- wde, ЛѴ Bełgji —  Liege, w" P>razyłji —  w Kurytybie —  istnieją Stow"arzyszenia Przyjaciół lk)łskiej Ligi Morskiej i Kolonjalnej, które mają na celu w"spółpracę z naszą organizacją w zakresie interesujących kraj nasz spraw" morskich i zamorskich.Sieć naszych przyjaciół zagranicą wzrasta i obejmuje coraz to iiow"e kraje i tereny. Współpraca ta jest dla nas bardzo cenną.

Racjonalne w-ykorzystanie naszego dostępu do morza, roz- w"ój handlu zamorskiego Polski, w"yeliminow"anie obcego po- średnictw"a przy imporcie tow"ai*ów'" i surow"ców" kolonjalnych, oraz рголѵасКепіе celow êj kolonizacji za oceanem przez kon­centrację żywiołu polskiego —  zdecyduje o pomyślności ekono­micznej zaróлvuo Macierzy, jak i samego w^ychodźtwa.
Z chwdlą, kiedy obok konsekwentnie prow"adzonej przez 

PaiistAVO nasze polityki morskiej, zdobędziemy się jednocześnie
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na jasny i wyraźny program zamorski, będziemy mogii stwier­dzić z łatwością podniesienie się dobrobytu i pomyślności Avszystkicii obyлvateli Rzeczypospolitej.Panoszące się obecnie bezrobocie straciłoby niewątpliwie na swej sile gdybyśmy więcej wywozili do krajów pozaeuropej­skich,, aniżeli ma to miejsce dzisiaj. Gdybyśmy nasz eksport do krajÓAv zaoceanicznycli mogii podnieść chociażby do 15 całego naszego wyAvozu —  stanowiłoby to olbrzymią sumę kii- kuset miljoiKWv złotych. Na wytAvorzenie tej wartości złożyłaby się ])raca setek tysięcy bezrobotnych.Polska znajduje się w posiadaniu dużych zasobów bogactw naturalnych, które umożliwiają nam rozwój przemysłu. Ponie­waż posiadamy również pracowitą ludność, rozporządzaniy za­tem w^szystkiemi koniecznemi elementami do zagospodaroAva- nia kraju.Dzisiaj możemy już śmiało iść na rynki zamorskie z na­szym polskim towarem, ])oniewmż ])(,)siadainy szereg artykułów' wdasnej wytwórczości, które przy odpowiedniem nastawdeniu naszego przemysłu i handlu mogą łatwm konkuro\vać z towara­mi innych krajóлv eksportow'yeh.Jeżeliby udało się nam zrówmoważyć nasz bilans handlowy z krajami pozaeuropejskierai, to zdobylibyśmy tein samem zdro­wie i trw-ałe podstawy do osiągania w naszych stosunkach han- dloivych z zagranicą stale aktyivnego bilansu handlowego.'Sprawa rozwoju polskich linij okrętowych i¥iąże się ściśle z zapoczątkowaniem zamorskiego programu przez nasze życie gospodarcze i przez Rząd. (Jpierając polską ekspansję ekono­miczną o iniljony Polaków zamieszkałych poza granicami Pań­stwa naszego —  zdobywamy dla niej tysiące dzielnych jedno­stek, które spraiwie mogą oddać nieobliczone po])rostu usługi.Niezależnie od tego zdobywmmy jeszcze jeden plus, ten mianowicie, że emigrant nasz przestaje być parjasem, a staje się czynnikiem tiAuirczyin, a wdęc pozytywnym dla terenu, na którjun wjąiada mu pracować i bardzo cennym dla własnego kraju pionierem polskiej tężyzny narodow'ej.
Wielu ludziom w Polsce w'ydaje się, że wszystkimi wyżej wymienionymi obowiązkami wwstarczy obarczyć rząd i że wszelka akcja społeczna jest tutaj zbyteczna.
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Zinuszeiii jesteśmy ])odkreślió, że w iiowoczesnem społe- ezeństwie ścisła współpraca org'aiiizacyj społecznycli z rządem i czynnikami ą^ospodarczemi, nasuwa się jako nieunikniona ko­nieczność, dla dźwig-nięcia całokształtu machiny panstwoAvej.
Zróżniczkowane g4)S])odarstwo nowożytnego państwa wy­

maga bowiem Acielkiego Acysiłku inicjatywy i pracy społecz­
nej, uzupełniających pracę kierującego nawą państwową.Można śmiało powiedzieć że żaden rząd na świecie nie bjd- by dzisiaj w stanie proAvadzić państwa gdyby nagle przestały działać wszystkie stowarzyszenia społeczne, obejmujące swą pracą i inicjatywą niejednokrotnie najważniejsze nawmt działy życia narodowego i osiągające poza ])odatkami na rzecz pań­stwa ()bo\viązującemi wszystkich, dobrowołnie złożone do swej dyspozycji znaczne kwoty przez patrjotycznycłi i myślących o przyszłości kraju obywateli.Liga Morska i Kolonjalna jest jediiem z tych stoлvarzyszeń społecznych, które usuwmją na ł)ok wszystko, co ])otrafi różnić obyAvateli jednej Ojczyzny, twórczą pracą chcą stworzyć war­tości niezaprzeczone i wielkie, mające olbrzymie znaczenie dla wszystkicłi лvarstw Narodu Polskiego i kładące się ciężkim, ale radosnym, gdyż prowadzącym ku potędze —  brzemieniem, na barki obecnego i przyszłych pokoleń polskich.

Oto w najog;ólniejszych zarysach program prac, jaki sobie nakreśliła Liga Morska i Kolonjalna. Program to wielki i tru­dny zarazem do zrealizowania. Jednakże 30 miljonowy Naród łhjlski ma tyle żywotności i tyle siły, że stać go będzie napewno na wielki wysiłek, aby probłemy przez nas wysmvane ujął w SAve mocne ręce i rozstrzygnął лѵе własnym interesie.Trzydzieści kilka tysięcy członków Ligi Morskiej i Kolo- njałnej wierzy, że Rząd i Społeczeństwo Polskie udzielą spra­wom morskim i zamorskim Рап&1лѵа naszego, całego swego po- ])arcia —  i w imię tego podejmuje ciężką pracę nad realizowa­niem przemyślanego i sprecyzowanego wyżej programu, л ѵ і-  dząc w nim słuszność, a zarazem konieczność лѵргочѵапгепіа go w czyn dła clncały i potęgi Najjaśniejszej Rzeczypospolitej.
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